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. . Wiadomości zagraniczne 
a la iah AT BALE Pion tzbęśw 
+ Z Paryża, dnią 25. Lipca. ` 
Doktor Duval, który pićrwyszy przybiegł do 
Xięcia Orleańskiego z pomocą Ek? ogło- 
sił teraz sprawozdanie o ostatnich chwilach 
Następcy tronu, , które wszystkich bardzo zaj- 
muje. Moiaszęzachy tu z niego następujący 
wyjatek: > 
»Rozebravyszy Xięcia i położywszy go tak, 
jak stan jego wymagał, obejrzeliśmy dokładnie 
ciało jego. Nie dostrzegliśmy nigdzie wido- 
cznego lub dotknięciu ulegającego znaku ani 
złamania, ani wystąpienia, ani też wgiçcia kø- 
ści. Naczele spostrzegliśmy kontuzyą, ciągną. 
cą się od korzenia włosów aż do rzęsów ii 
prawem oku.. W ustach i prawem uchu była 
„krew. Potem pierwszém obejrzeniu przystą. 
piliśmy do puszczenia krwi, które mało przy. 
niosło zmiany. Puls jednak nieco się pod- 
niósł i chory ruszać się zaczął. , 
ło, że Xiążę nieco przytomności odzyskał ; ale 
obdukcya okazała tak mocne nadwerężenia 
nerwów. mózgowych, iż każde z nich było do- 


stateczném do zniweczenia wszelkićj zdolności 


wyobrażenia sobie rzeczy.... Uciekliśmy się 


więc do zimnych obmywań czoła, do suchych. 
nacierań i da draźniących yyomi, Nieprzyto- 


To okazywa-. 


W Środę dnia $, Sierpnia. 


mność trwała ciągle; nie było Żadnego znaku 


czucia;. zawsze ruch automatyczny. : Była 
godzina 12, Y tymto czasie przybył Król w 
towarzystwie Królowćj, Madame Adelaidy i 
Xiężniczki Klementyny. Królowa padła przy 
ciele swego nieszczęśliwego syna na kolana. 
Nigdy się jeszcze miłość i rozpacz matki w 
tak EEE nie objawiła sposób. . Wpo- 
śród tćj sceny wyrzekań sam Król umiał być 
Panem bólu swego, Stan chorego pogorszał 
się tymczasem „coraz bardzićj; przystawiono 
do głowy 60 pijawek. W ciągu tej operacyś 
wymówił Królewicz kilka wyrazów bez zwią- 
zku w języku niemieckim. Chciał sobie tak 
pijawki odrywać, jak gdyby czuł sprawiony 
rzez nie ból. Było pół do drugićj. Przyło- 
onó synapisma. Puls, bijący przed puszcze- 
niem krwi słabo i przytłamiono, przybrał pra- 
wie normalne uderzenie; ale oddech stawał 
się coraz trudniejszym, głośniejszym i bardzićj 
rzerywanym. Xiążę był niespokojny i rzu- 
cać się zaczął, Wkrótce ustały automatyczne 
ruchy i innego rodzaju symptomata miejsce 
ich zajęły. Dolne członki, dotąd nieporuszone 
i obwisłe, stały się siedliskiem ogólnego drga- 
nia, po któróm konwulsyjne kontrakcye nastą« 
piły, Wkrótce zaczęły poruszenia słabnąć, 
ustały nareszcie zupełnie, a członki prawie 
całkiem stężały. Uyyażałem konwulsyj:y ruch 


s i 
szczęk, Oddech był przytłumiony; -pvls-o- 
słabł na nowo. Królowa ciągle jeszcze klę. 
czała, błagając Boga o chwilę przytomności. 
dla swego syna i prosząc go, aby to dobre: 
dziejstwo swćm Życiem o 
wvadzono lekarzy Destouches, Deschaumeg, : 
des Thernes; za nimi nadeśli wkrótce leka- - 
rze Pasquier, ojciec i syn, i Blandin. Pan Pas. 
quier syn zajął się zaraz przystawienięm mnó. 
stwa baniek, tak mokrych jak i jochąóda na: 
cierania eterem i salmiakiem posiłkowały tę 
operacyą. Około godziny 2 wprowadzono: 
ebana neuiliyjskiego, który coraz słabszego 
królówiesa sakramentami świętemi opatrzył, 
— Konwiilsye znowu się wzmogły; w człon- 
kach, mianowicie dolnych, powstało gwalto. 
wne konwulsyjne drganie; muszkuły ich by- 
ły siedliskiem ciągłego kurczowego drzenia. 
Oddech stawał się coraz trudniejszym, puls 
całkiem ustawał i ? godzinie 3 już tylko 0 
niekiedy bił; „oko było na wpół otwarte, ni |. 
poruszone; zrzenica rozszerzonaj w słup Wles 
iona, Prawe oko krwią zabiegło. Na chwi. 
le sinaban, środków lekarskich. Król 
Królowa uważali w tém zbliżający się koniec 
Następcy tronu; rzucili się na ciało swego u- 
kochadego dziecka, objęli go rzesylisyie pla- 
cząc swemi rękami i pożegnali się-z nim wśród" - 
jak największćj boleści. Smierć zbliżała. się 
fdocznie; puts słabł coraz bardzićj i ledwó 

) ol namacać można było. "Twarz przybra: 
a kolor śmiertelny, wargi zsiniały. Oddech 
także się na chwilę zatrzymał. Kilka raży są. 
dżono, że już umarł; ale jeszcze powstał od- 
dech, po którym znowu wszelkie znaki Życia 
zgasły. O godzinie 4; oddał ślachetny ten 

iążę Bogu dari swego." 

"Także przeciw nowemu postanowieniu kró- 
leyvskiemu o mających się tymczasowo przy 
znać Belgii prerogatywach w handlu wyro- 
Bami Inianemi, powstają teraz głosy biechąci, 
poniewii, jak w okolniku utworzonego -tu 
komitetu wyrażono, Francya na żaden sposób 
z Belgią w równi pozóśtać nie może. Izba 
handlowa w Lille wychodzi także z tego prze 
konania; cło różniczkowe jako nader szkodli 
we bywa wystawiane. Prócz tego wielu an- 
gielskich płocienników przeniesie się do Bel- 
gii. Teraż jeszcze czas nieszczęściu teriu za- 
pobiedź, ale po padpisanja traktatu trudni bg- 
dzie w tćj odnodze przemysłu współzawo- 
dnictwo wytrzymać. 

_Dziś odbyło się po wyszystkich kościołach 
pźrafialnych w Paryżu nabożeństwo Żałóbne 
za duszę Xięcia Orleańskiego. Różne legiony 
ein hr narodowej lagi na ten cel dła 
wszystkich kościołów ` straży  hońorowćj. 
Wielka liczba gyvardystówy narodowych, w 


kupić mogła. Wpro» 


ma SZĄ SH 
żalobienapełaiała wszystkie k 
się ledwo tłumy ludu pomieścić 
ściele Notre-DĐDāme celebro 
ski. W kościele ś. 


ały, w których 
mogły. Wko= 
wał arcybiskup pary- 
$ F Rocha wykonała muzyka woj» 
skowa Zgiego legionu gwardyj narodowćj re- 

uiem Lesueura. Kościoły były na ten obrząd 

ewnątrz I zewnątrz czarno wybite, a w 
środku nich wznosiły się wspaniałe katatalki, 
ko sęp arians Salarian pko Przez 
cały poranek odbywały się pó wszystkich ko- 
ściołach msze alob; dy alkis sd. AS 1-30 
oko zwrócimy, widać tylko osoby w żałobie 
i nigdy jeszcze kraj takiego nie vyystawił smu- 
tnego widoku jak obecnie. 

o Z dnia 26. Lipca. 

Oppozycya od dni kilku mocno zdanie swo.» 
je zmieniła; zaniechała ona Xiężnćj Orleań- 
skićj io jćj regencyi już nawet dzienniki nie 
wspominają, Tę zmianę przypisują Panu 
Thiersowi, przewodniczącemu /Sieclowi, 
Konstytucyoniście iKuryerowi fran- 
cazkiemu. W -skulek *swćj rozmowy 
z--Królem wezwał -on do siebie redakto- 
rów tych trzech dzienników, i wskazał im 
drogę,.jakićj się trzymać mają. Trzeba się 
będzie przypatrzyć, czy oppozycya będzie ró- 
wnie tak pojęta, jak jéj dzienniki, i czy w 
tym razie interessowi Pana Thiersa słażyć 
będą i swoję nienawiść przeciw, Panu Guizo- 
towi przytłamią. Pan F s żąda tój ofiary 
od opozycyi i przyobiecuje, że się z nią tylko 
władzą podzieli. Ugoda ta, aczkolwiek może 
dziś szczera, trwałą nić będzie, bo Pan Thiers 
wie bardzo dobrze, że zasady oppożycyjne, 
gdy je w 1840. rokti chciał zastósować, współ- 
uczucia we Francyi nie znalazły. Czuje on 
także, iż jego stanowisko jest fałszywe; i wie 
bardzo dobrże, Że nie z stronnictwem Barrota 
może u steru rządu stanąć. Związki więc jć. 
go z lewą stroną są tylko chwilowe, i pewni 
jesteśmy, że przy pierwszćj sposobności zerwie 
przymierze, któreby mu tylko do zwalenia P, 
Guizota dopomogło. Ten przetrwa nieza. 
wodnie posiedzenie naradzające się nad regem» 
cyą. Prawo to jest już wypracówane, ściągą 

y oto J us, 45 
się tylko do obecnego przypadku i w bardzo 
prostych jest ułożone wyrazach. Oppozycya 
„wtedy dopiero postanowiła zrzec śię regencji 
Xiężnćj Orleańskiej, gdy się przekona, że nie 
wszystkie głosy ich stcohnictwa będą ża nią, 
a mianowicie, gdyby naprzeciw Panu '[hierso - 
wi w mniejszości być moiała. ` : 

~: 4 Paryża, dnia 26. Lipca. | 

Zagajenie Izb. — Król dzisiaj o 1. godź. 
wyjechawszy ż Tuileryów udał się dó pałacu 
Bourbon. Towarzyszyli mu czferej żyrówie 
jego; na czele orszaku postępował oddział ki- 
rassyerów i kilka batalionów gWatdyi nard- 
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<lowej końnćj. Obok kużdych drziviczek'$ó- 
szdu jechał jeden Marszałek Prantyi, cała zaś 
służba była w grubej żałobie: * Po winy» że. 
gg wojska liniowego i gwirdyi ńarodówćj 

fżył szpaler. = Śródki ostróżkości w ten 


spósób były pótzywione:>' Że wa żsdhćmi tniej- 
KAn AA A orszakii kr e A. 


żyć się"nie wiógła. Z*powódu więc tej ódle- 


głości i mnóstwa oficerów pojazd królewski 


otaczających, nikt: N. Pana widzieć nie mógl, 
ale: wszędzie objawiano sżywy i szezóćry u- 
działów -niedok: rodziny panującej. <—: Damy 
nia trybunach były w żałobie; zresztą wnętrze 
śali. Jak zwyczajnie było przystrojąne, iZ tą 
tylko różnicą ,+że chorągwie nad troniem czót- 
mą krepą 'obwinięte były. W całym gmachu 
panowała głęboka cisza i każdy zsbolesnem 
natężeniem} ukazania wię: sttoskanego Króla i 
ojca, wyglądać się zdawał. „Cisło dyplomaty- 
Pe TAZABIABoiy SAO. „1 ady o godzinie 
cwadrans na 2giej huissier przybycie N, Pana 
zwiastował, całe zgromadzenie powstało i je- 
dnozgodnómi okrzykami: » Niech Żyje nasz 
Królla. N, Pana przywitało.  J. K. M. z trus- 
dnością i w. Ni z „wzruszeniu wsze 

o stopniach tronu, i gdy wszyscy znowu za. 
Fedt, spokójność, wróciła, J. R. M. nakry- 
wszy, glove „ w zruszonym głosem następująca. 
miał mowę: , atii zę 

„MPanowie Parowie, . MPanowie Deputo- 
wani! pór ok: BRE 
-- Wśród utrapienia, które Mię dotknęło, po- 
zbawion “ukochanego syna, o którym sądzi- 
łem, że mię kiedyś na tronie wyręczy, a który 
był chlubą i pociechą starości Mojćj; uezu- 
lém potrzebę, pozyspieszenia chwili zgroma- 
. dzenia’ Wasio y yi PS j 
(>vManiy: wspólnie dopełnić %wielkićj powine 
nościi deżeli Bogu się spodoba, mnie do sie- 


wibępriywrcjać, wtenczas Francya; monarchia 
konstyfucyjna «ani na chwilę na: przerwę °w 


wykonywaniu władzy królewskićj wystawio- 
ną być nie powinna. Macie więc wziąść pod 
rozbiór środki potrzebne by podczas małole- 
tności ukochanego wnuka Mego; ogromnemu 
niebezpieczeństwu temu zaradzić: . Gios, któ- 
rei; uległem, nieczyni Mię niewdzięcznym 
ku Opatrzności, która Mi jeszcze dzieci 74- 
chówala,"godne Mojćj nicograniczonćj miło. 
ści i przywiązania Francyi. AE wada 

' MPanowie, starajmy się obecnie 0 ustalenie 
spokojności i bezpieczeństwa ojczyzny ńaszćj. 
Później zwołam Was, abyście Zwyczajne jń- 
teresa państw a,zała wiali.ę E SO > 

„,; Okoliczności, -to arzyszące. odczytaniu mo- 
wy'tej, Są, może bez przykładu % róczhikach 
sessyj parlamentarnych. ` Wzruszenie Króla 
było początkowo tak wielkie, że mówić nie 


Alme aaraa 
żywiły, | 
Ki PAWIA 

"Wy wik Howo Pociecha 'Kró 


446 P owtódótje 478 DENTA, „piwkiajicj 
zhóGiłgłdsóbń AE da Słów : „MOJ HTEO PENE. 
©zóńtj niłoście, przy których znowu zanienić- 


wił 


„ jak zwyczajnie 
róla: mimo, wielkiego > jak po 


Qo 
“Całe posiedzenie trwało 25 MA 
0 godzinie 2. Król już był znotyu na zamku: 

; - WOJEega Gli DOM dba 
| 1 ZŁondynu, dnia 23. Lipca, s 
ef H Gibson w Izbie aatia A 
‘wniosek zmierzający do:zwrócenia uwagi Íz 
na wzmagającą się w klassie roboczćj nędzę; 
dowodził, Słów m Parlajepatu obowiąe 
zkiem zająć się p etev żystkićm zbadaniem 
przyczyn panującego wszędzie ubóstwa, Roze 
prawy nad wnioskiem tym tfwały bardzo dłd. 
go i zakończyły się odrzuceniem onego więke 
śzością 156 glósów przeciw 64. ; 
3 Turcy a. sig 3 
Times donosi z Brussy pod d. 26, Czer. 
wca: »Ludność muzułmańska zmniejsza się 
'w, Azyl, mniejszój w 'zatrważający sposób. 

Między 'Tochatem a;Brussą znajdowałem wsie, 
calkiem prawie. z .pawodu 'mocnego naboru 
dd.wojska regularnego, opuszczone. Ważną 
byłoby rzeczą rozważyć wszystkie przyczyny 
straszliwej śmiertelności pomiędzy odii 
tureckimi. żołnierzami. , Pokarmy ich po za- 
łogach są dobrego galunku i. zaraźliwe .choro- 
by w ostatnich lat pięciu wcale jw Torcyi nie 

panowały, „ Niektórzy «europejscy -lekarze są- 
gr że tt mtodhi żototerte, nie bydyc żomi, 
Ja dawnićj jańczarowie, oddają się rośpuście, 
pfzeż to zdrowie swe rujnują. Jakakolwiek 
zaś jest tego przyczyna, skutkiem zawsze bę- 
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dzie coraz większe osłabienie państwa ture: 
„ekiego. , Wypadek ten tyczy się najwidocznićj 
mniejszćj, zkąd najwięcćj nowozacię- 
źnych żołnierzy do Konstantypola wysełają. 
Obecnie w wielu, większych wsiąch atolii 
wszystkę młódź wybrano.. Sąriedni, |aczel- 
‘nicy Kurdów badawcze na to zwracają oko,i 
karmią się nadzieją, że niezadługo jarzmo tu. 
Jreckie z siebie zrzucić zdołają. W Brussie i 
okolicy mnićj widocznie ludność się zmniej 
sza, * Tam nabór do wojska nie jest tak, wiel- 
ki jak. i 
zd ników znaczne ma dochody. Obecnie 
RY Brussa 60,000 dusz ludności; „między te. 
mię jest 48,000 muzułmanów, 6,000 Ormian, 
reszta Greków i Żydów.« l 


Rozmaite wiadomości. 

* Z Poznania. — „Orędownika Naukowe- 
go“ wyszedł Nr. 30, i zawiera: Komedya Ry. 

ałtowska, przez J. J. Kraszewskiego. — Pa- 
Tafiańszczyzna, przez Leszka D. Borkowskię. 
go. — Odpowiedź Pani Karoliny z P......., 
Nakwaskićj teraźniejszemu wydawcy » Tygo- 
dnika, « 


- W Bristolu wybudowano teraz żelazny pa- 

rostatek, kidip o cudów świata gg być 
ony. - $ o 000 k + 

00 Rów” RSS gite soog A SH probe) 

51 szeroki i 33 głęboki. W głównym salonie 

może obiadować razem 350 osób, a dla 360 

odróżnych znajdują się wygodne sypialnie. 
sada jego liczyć będzie 130 głów. 


E OBWIESZCZENIE. 

Podług $fu 15. ustawy względem czeladzi 
„a. d., 8. Listopada 1810., faktorowie przed wy: 
najęciem czeladzi z jednego do drugiego miej- 
sca zobowiązani są badać i przekonać się, czyli 
czeladź podług przepisów prawnych do urzą- 
dzenia się legitymowaną jest. 

Z strony faktorów często jednak chybiono 
przeciw powyższym przepisom, gdyż nietylko 
zażądanie legitymacyi zaniedbują, ale nawet 
własną wiedzą czeladź jeszeze w służbie 20- 
stającą do innych miejsc godzą. 

Celem zapobieżenia | rz nieregular- 
nościom stanowi się, iż odtąd kontrawencye 
faktorów przeciwko powyżćj wspomnionym 
postanowieniom karą 5 do 10 Tal., lub tóż stó- 
sowną karą więzienia obłożone zostaną. 

Poznań, dnia 13. Lipca 1842. 

Krółewskie Dyrektoryum policyi: 


Aby z P, Woykowskim nadał w żadnym 
bezpośrednim stósunku nie zostayyać, ofa» 


dzieindzićj, bo tu Porta z chodowania - 


„rowanego mi piśmiennie i po % kroć debitu 
; Tygodnika odmówiłem. , Nie (stoi to przecież 


bynajmniej ną zawadzię pobieraniu tego pisma 


w. mój księgarni, owszém prenumeratę tak na 
: Tygodnik literacki, jako i na wszystkie inne plos 
dy literackie. nadal. jak dotąd przyjmuję, i ką 


szłe numera regularnie dostarczać będę. P 

numeratorowie na Tygodnik raczą się przęto 

nie do Redakcyi, lecz do mnie zgłaszać. 
W. "ai Eya 2 


-5 Nie Panu Stefańskiemu, odpowiadamy 


— lecz li tylko w interesie: sz. Prenumerato- 
rów Tygodnika donosimy, że tylko ztrzecićj 
ręki mógłby Pan Stefański pobierać exempl. 
Tygodnika. — Prenumeratorowie odbieraliby 
więc bardzo późno świeżo wyszłe numera 
Tygodnika. 
Expedyc 


odnika literackie o 


Podaje się do wiadomości, że Leonardy 
Rowiński, były possessor Rużanny w po- 


“wiecie Mogilińskim, nabył odemdie podpisanćj 


cessyą wraz z instrurnentem hypotecznym na 
dobrach Węgierskieth, w powiecie Szredzkim, 
na summę 6000 Tal., które nie są jego własno- 
ścią, gdyż waluty nić zapłacił. Aby nikt o na. 
bycie summy 6000 Tal, z nim się nie wdawał, 
ostrzega się — gdyż od daty dzisiejszćj rozpo- 
czął się Proces w Głównym Sasis SUGE 
skim o annihi essyi w u jego Di O 
PaRa. daia 1” Sierpnia 1842. so będacój 
Ewa Malczewska. 


Wysokićj Szlachcie i szanownćj Publiczno» 
ści, w szczególności Panom Budowniczym, 
donoszę uniżenie, źe śię procederem mego 
zmarłego brata nadal trudnić będę. =~ 

Polecam się zatćm z WY otowiywaniem 
„wszystkiech robót rzeźbiarskich i sztukatyer- 
skich. - Zawsze usiłowaniem mojćm będzie, 
abym dane: mi polecenia: jak najlepićj wyko- 
naé i za najtańsze ceńy spuszczać. mógł. 

Mieszkam teraz przy ulicy Szkólnćj pod Nr. 
10. Od 1go Października zaś mieszkać będę 
przy Bramowećj ulicyspod Nr. 15. (dawniejsze 
pomieszkanie brata mego). 5 7 a 

Poznań, dnia 2, Sierpnia 1842. 1: s. 

. August Hesse, snycerz t sztukałor. 


MGS". Z robieniem wsżelkiego rodzaju 
wyrobów kamiennych, jako 
to: pomników, nagrobków, z napisa- 
mi w jężyku polskim, niemieckim i 
hebrajskim, poleca się Szanovynćj Publi- 
czności niżćj podpisany. ae. ee: 

ROW ABELA że" 

Szewskićj i Dominikańskićj, 


Rys 
Pa roen I naprzeciyy kościele: 


